NB Lwów __ 1889 Rok XI 


Numer pojedynczy 15 et. | K R A Numer pojedynezy 15 ct. 


Redakcja „ Gonca” i „Iskry” we Lwowie, ulica Kraszewskiego liczba 23 IL p. 


Właściciel i naczelny redaktor M. D. Chamski. 
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Ludzie się bawią. hulają.ą czło- 
| wiek szczęśliwy, jak może sobie ka- 
| Sxtanaw pieczonych kupic zadrzac 
serce 1... xalac robaka... A 
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Filantrop studiujący praktycznie 
kwestję robocniz bez roboty. .-. 
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— Mie ulega wątpliwości, że, gdy do takiej dobroci, jaką Się odznacza pani ba- 
ronowa „doda się jeszcze taką roaletę— ro pani baronowa będzię miała 
szalone powadźenie. .. w tym karnawale...  - 
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Ach, mamo, mameczko — ja chcę mieć ZZ A ARA Mo >> MC 
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jak przeszłego karnawału. . , Mama do- ANAWA m iA U U p f 

brze poszła za mąż — teraz namnie ŻYJE 

KAJ... Rodzaj kaloryferu, tworzącego ogniska daleko droższe, Jak domowe, 
od ktorych zawracają się męskie głowy. . . 
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— „Journal amusant"— dziennik zawsze bawiący i to od czer- 


Czytemik spieszący sig interesa przedewszystkiem, czyta „Latarnię” 
„ dziestu lat — Ktoby temu uwierzył. 


bo'jest najpospieszniej robiona. 


Czytając: „Wczoraj, na ulicy Coquilliere pan X. został rozje - Panna Ema, posiada serce czułe, pochłania morderstwa, 
chany *— Nakoniec, jestesmy pomszczeni |. . porwania iinne wypadki kryminalne. Traci aperyt i pragnie- 
nie w skutek tego,ca znowu pociąga za sobą mniejsze wy- 

datki na utrzymanie. 


Mk WN 
NU 
zd 


a>] 


Romans u odżwiernej; w kurjerku i z kotem — dawniej 
bywało z um innym. | 


Bez motywów: 
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c; Opasałaś mnie suknią jak wąż swoją ofiarę . . . i 
=" To j Ja-— to wiatr, a zresztą, jako żona, jestem teray prawdzi- — Mój mężu— w a to szkodzi, że on tu bywa. -- 

Wie o ciebie przywiązana. "a — Szkodzi, bo go nie lubię. . . 

— Zona przywiązana do nóg męża, jest kulą... — Dlaczego ? 
— Plastrem. a a 


„dlaczego. „ ja i pastermaku nie lubię i basta... 


JD PEWNE 
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— Czy pan znasz tę śliczną pania, której sig pan przed chwilą, 
wchodząc do cukierni kłaniałes /. . dE. 
— Jestem W bliskich stosunkach z adwokatem jej wuja. . 
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Nie Każdemu szezęście. .. 
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— Dajże rękę—- niech ci powiyszuję — jestes narzeczoną. . . 
— Dziękuję ci —ae ja go nie kocham u małżenstwo 4 rozsądku. - . 
— Ach, moja droga— ja wyszłam tak samo Za mąż | owdowiałam. . 
— Tak — ale nie każda jest taka szczęsliwa, jak ty. . . 


Na ulicy podezag deśżęzyu . 
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— Lzy modę, z całem uszanowaniem, służyć paniom moim parasolem ?. . 
— Dziękujemy— mamy swój, wprawdzie bez „uszanowania — ale wystarczy. .. 
— Ach to jest tak nazwany en tout eas... 

—. Tak jest—może zastąpić i miejsce kija. . 


Nie zrożunijał. 


560,64),350 gą! 


EA) więc, coto są liczby dziesiętne ?. . 
— Z zerami proszę ratki— ale ja tego nie rozu- 
mitem... 


— Dlaczego? | 
Bo, mama mówi : „tatko nit nie znaczy, tatko 
jest zero — a liczby z zerami. .. i 
— E, upi jeste... 


— Moj kochany, tak dobry maž nie postępu- 
je—- ciągle jesteś za domem. .. 
— Interesa, duszko, interesa. . . 
— M, a Jak ja będę miała swoje interesa za 
domem? 
| — To wtedy nie bedziemy potrzebowali najmo- 
|. wać mieszkania. . , : 
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— Przyszedłem do szanownej pani z rachuntczkiem z magazynu... 

— Przecież widzisz pan, że jestem słaba... | 

—— Właśnie, dlatego sam przyszedłem, aby się dowiedzieć o Szacowne 
zdrowie. . - , , 

— Drzickujg panu— ak ja jestem rak staba , że żadnych interesów 
mie mogę załatwiać — poszło zdrowie i poszły xa mem pieniądze. . . 
Niech się pan pofaryguje za miesiąc będę już zdrową. .. 

— Ale, czy zdrowie pani dobrodziejki powród z pieniędzmi, czy tez 
tylko same ?. . 


NA WYSTAWIE OBRAZÓW. 
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— Ciekawy jestem, czyj to portret ?.. 

— Podobno jakiejs arystokratki. . . 

— Ależ to studjum rodzajowe. . . SZ: A 

— Niby to arystokratki nie można wystudjowac w pewnym rodzaju. .. 


Przed Kosciołer . 
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—— Kochana pani, ak ja mam dużo do mówienia, że rozkładam to sobie na dwie 
części. . . Ja MAM przezto przyjemność, a księża nie tak się zmęczą. . . 


— Niby o się bydlęta upijają. . . Te kobiety, to nic nie wiedzą. .. 


„7 e A D l : 
— Meja droga pani. co to się znaczy, że pani spowiadałas się przy dwóch Konfesjonałach 
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— Jestt5 ładna , żoneczko— zachwycam się tobą ale po co rak często patrzysz 
w lustro i używasz tego pudru?.. 

— Moj, drogi, kobieta dbająca o siebie, powinna robić jak najczęściej przegląd 
swoich wdzięków. . 

— A dż to, wojnę prowadzą te wasze wdzieki? 

— Naturalnie — zawsąt są w oblężeniu. . . 


Uwagi i przestrogi żony. 
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— Jak się to umyje, wyczesze, ogaryie— to jeszcze podobne do ludzi, . „Ale, 
cobys ry robił, żebyś nie miał takiej dobrej zony, Która o wszystkiem pamięta... 

—- Micbym nie robił —— tak,jak ittrax. . . 

— A nie przyjdź-że pijany do domu jak bydle. . . 


Do tego numeru, dołączają się dwa 
osobne dodatki. 


e NA A MOT A W EK 1 | 2 A W AM 


Oabiro wiitoąraźji Przyszlaka, we Lwowie. 


Dodatek z reklamami i orłoszeniani do „GONCA“ 


| SKRT. 


Uwaga! Dodatek ten wydrukowany jest od razu do dwóch numerów „Gońca* i do dwóch numerów „Iskry“, a zatem do czterech numerów, na co 
się zwraca uwagę dla uniknięcia nieporozumień przy obliezaniu ilości reklam i inseratów. 


W miarę wychodzenia numerów, dołącza się do każdego nakładu oddzielnie, niezależnie od innych dodatków. 


W Limanowie znajduje się bandel korzenny 
i połączonych z nim odpowiednich towarów p. Ro- 
zwadowskiego. Na ten handel zwracamy szczególną 
uwagę tak całej okolicy, jak i przejezdnych, ponie- 
waż pod każdym względem zasługuje na to, P. Ro- | 
zwadowski, właściciel tego handlu, obywatel po- 
wszechnie szanowany, prowadzi cały interes ze 
skrupulatną rzetelnościa, towary sprowadza z naj- 
lepszych Źródeł, a magazyny swoje i piwnice ma 
tak obficie zaopatrzone, że mógłby rywalizować 
z pierwszorzędnymi handlami tego rodzaju w wiel- 
kich miastach, 4648—6—5 d. 


W Horodence znajduje się restauracja p. 
Leopolda Zycha, która się poleca Szan. Pnbliczności 
tak przejezdnoj, jak i okolicznej i miejscowej, z wy- 
borną zdrową i smaczną kuchnią, oraz wszelkimi 


napojami, Czystość wzorowa, obsługa sbkrzętna, 
a sam gospodarz dokłada wszelkich starań, aby 
Szan, Goście należycie byil obsłużeni 

4649—6—5 d. | 


Na hotel centralny w Krakowie, znajdujący | 
się na placu Matejki, tuż koło dworca kolejo- 
wego, zwraca się szczególną uwagę podróżnjących. 
Jestto hotel elegancko i wygodnie urządzony, w któ- 
rym panuję wzorowa czystość, doskonała usługa, 
a przy tem jest tani. Tramway staje przed samym | 
hotelem, Właściciel tego hoteln, wglądą we wszystko 
i pilnuje wygód gości. Osobne szczegóły o tym 


hoteln znajduje się między ogłoszeniami „Gońca | 
i Iskry“. 3659 - 10—2 d. | 
Z Brodów. 


Ze wszech stron dochodzą nas wiadomości, że 
piwo wyrabiane w browarze Halperna w Starych 
Brodach posiada wszystkie właściwości doskonałego 
piwa, a pod względem dobro*i, siły i smaku nie 
nstępaje najlepszym piwom zagranicznym, Ma ono | 
jeszcze tę zaletę, że nie zawiera w sobie pierwiast- 
ków szkodliwych zdrowiu, co się często zdarza w in- | 
nych tego rodzaju wyrobach. Można więc z calym | 
spokojem polecić piwo z brodzkiego browaru Hal- 
perna, jako napój, zdrowy, smaczny i posilny. | 

4397-3-7 d. 


l 


Jedną z najstarszych firm we Lwowie, jest nie- | 
zawodnie firma Stadtmüllerów. Ś. p. Stadtmiiller, 
ojciec dzisiejszego właściciela był wzorowym kupcem 
i bardzo zacnym obywatelem -- syn jego, następca 
handlu, idzie w ślady ojea — prowadzi zakład pod 
każdym względem wzorowo. Rzetelność, czystość i 
zdrowe przyrządzenie potraw w restauracji Stadt- 
miillera, są powszechnie znane. Piwnica jedna z naj- 
sławniejszych w Galicji — piwa wyborne. Osobne 
gabinety, w których z całą rodziną można swobodnie 
posilać się, Na większe uczty i zebrania w tym za 
kładzie są ładne lokale i wygodne, a przytem wszyst- 
kiem ceny bardzo przystępne. Dom cały jest wła- 
snością p. Stadtmiillera, w którym się też znajduje 
eleganckie i wygodne chambres garnies. 4570-3-1 d. 


EFT. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że w moim 
od roku 1847 istniejącym Zakładzie, oprócz szyldów 
malowanych, z metalu lanych, robót lakierniczych, 
tudzież rytownictwa, wykonuję także sposobem che- 
micznym witreograwury na szkle. 

Najwspanialsze rysunki od 1 —5 odcieni, w każ- 
dym stylu i dowolnej wielkości, sporządzam najsta- 
ranniej na szkle tak białem, jak i kolorowem. 

Takowych tafli szklanych, używanych na okna 
kościelne obramowania okien, oberlichty, na drzwi 


Zwraca się publiczną i baczną uwagę na piwo 
pochodzące z browaru Albina Kollorosa w Ra- 
dzieszowie pod Skawiną, Piwo to wyborne w smakn, 
posiada jeszcze tę zaletę, że nie ma żadnych przy- 
mieszek zdrowiu ludzkiemu szkodliwych jest 
czyste i można by je nazwać piwem hygienicznem, 
tak jest zdrowe i smaczne, Pan Albin Kolloros, 
właściciel tego browaru z przykładną troskliwością 
i znawstwem fachowem prowadzi ten browar bez 
wątpienia mogący się zaliczyć do pierwszorzę nych 
tego rodzaju zakładów. Panuje tam czystość wzo- 
rowa, ład, zamożność i obfitość w magazynach, tak 
samego wystałego piwa, jak i materjałów potrze- 
bnych do jego fabrykacji. Nic więc dziwnego, że 
piwo to posiada ogólne uznanie w całej okolicy, 
a jesteśmy przekonani, że ze względu na swą do- 
broć znajdzie rozpowszechnienie po całym kraju. 

4647—10—5 d. 


Towary platerowane Jakubowskiego & Jarra 
w Krakowie , Rynek 26. 

Cieszy nas każdy ruchliwszy objaw życia prze- 
mysłowego, na każdem polu, tembardziej energiczność 
i ruchliwość powyższej firmy, której towary w całej 
Galicji rugują powoli, ale systematycznie narzucane 
nam pod różnemi nazwiskami, za grube pieniądze, 
liche wyroby niemieckie 4540-5-7 d. 


salonów, portalów itd., dostarczam po cenach naju- 
miarkowańszych z zapewnieniem, iż usilnie starania 
dołożę, by wykonaniem w zupełności zadowolnić 
wszelkie wymagania i gusta. 
Prosząc o jak najczęstsze zaszczycanie 
laskawemi zleceniami, pozostaję 
Z poważaniem 
G. Schapira 
we Lwowie, 
tylko 1. 10 przy ul. Sykstuskiej 


mnie 


4558 5—6 d. 


Chleb prawdziwy żytni, jest najlepszy z pie- 
karni pana Kalnickiego. Posiada on wszystkie zalety 
wybornego pisczywa bez żadnych przymieszek, rze- 
telną wagę i doskonale jest wypieczony Pan Kal- 
niecki znany jest jako rzetelny przemysłowiec i dobry 
obywatel, to też słusznie piastuje urząd cecbmistrza, 

Na chleb więc żytni z piekarni pana Kalniekiego 
zwraca się szczególną nwagę ze względu na jego 


dobroć, (4543-6-5 d. 


Skłań i pracownia wyrobów blacharskich 


oraz odlewalnia z metali kruszcowych 


HENRYKA BOGDANOWICZA 


przedtem 


HILGARTNERA 
przy m. Lyczakowskiej 
Skład liczba 1 Pracownia liczba 4 
naprzeciw e. k komory 
przyjmuje tak w miejscu, jak i na prowin- 
cji wszelkie zamówienia z różnych imetalów 
w zakres tego zawodu wchodzących, t. j. 
pokrycia dachow różnego systemu, oraz 
rynny, rury, attyki, grzymsy maszynowe, 
balustrady, balkony, kroksztyny, słupy do 
ubierania salonów, uagrobkl 
Posiada wielki zapas wieńców, naczyń 
kuchennych i gospodarskich. 

U~ Przyjmuje wszelkie reperacje , 
pobielanie naczyń huchennych, lukierowa- 


Cykocji, 


Wyrakia z 


nie — i wykonuje po nader umiarkowa- 
nych cenach, w jak najkrótszym czasie. 
4556 8—5 d. Kawe figową 


- Zygmunt Sternberg 
ve Lwowie, Rynek L A 


Utrzymuje na składzie mąke z młyna pa- 

rowego Bronisława H. Raucha 

w Sokalu i burtowny zapas wiktuałów, 

tylko w celnym gatunku, po cenach umiar- 
kowanych. 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 
Fabryka parowa | 


i kawy figowej 


w Rakowicach pod Krakowem. 


plantacji wszelkie gatunki Cykorji i sztu- 
cznej Kawy, odznaczające się bogactwem 
części pożywnych, tudzież doskonałym sma- 
kiem i zapachem. 


Cykorjową Kawę perłową. 
Kawę krakowską w skrzyneczkach | 
wyborową. 

Zalecając wyroby mojej fabryki, prze- | 
wyższające zaletami wszelkie tego rodzaju | 
produkta zagraniczne, 
nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, ktére 
otaczają zawsze i wszędzie swem życzli- 


Dowiedziawszy się, że w Tarnowie, Nowym 
Sączu, Jaśle są składy komisowe tejże firmy, że 
utrzymuje kilku ajentów podrażujących; życzymy 
Jej jak najbardziej pomyślnego rozwoju się w tym 
kierunku. Liczni odbiorcy. 


Główny skład nafty Dawida Zinsa 
w Tarnowie, poleca się Szan. Publiczności z nafta 
czystą, niewybuchową, doskonale rafinowaną i oczy- 
szczoną, Po detalicznych sklepikach, należy wy- 
rażnie żądać nafty z głównero składu Dawida 
Zinsa, gdyż dobroć tej nafty jest powszechnie znaną 
i gwarantowaną, 


4646—10—5 d. 


Stefan Chromecki w Sanoku. Skład wędlin, 
obficie zaopatrzony, Wyroby i delikatesy masarskie 
przyrządzone smacznie, czysto i zdrowo. Ceny 
nmiarkowane. Rzetelne postępowanie z odbiorcami 
jest przestrzegane na każdym kroku przez właściciela, 


4662-6-5 d. 


Rafinerja spi 


JULIU 


|  (4855-st. 


LA MIKO 


we Lwowie 


Surogatów kawy 


) 


produktu surowego własnej 


fabryka rumu, likierów i octu 


wyrabia najczyściejszy spirytus, przy- 

datny do perfumerji, do fabrykacji likie- 

rów it. p. i sprzedaje takowy po cenie 
jak najtanszej. 


rytusu, 


Fabryka wody sodowej 


w Przemyślu, 


Febusa Abeles. 


Istuieje od lat I3-%u. — Wyrabia 
wyborną wodę sodowa podług najnowszego 
systemu. Woda z tej fabryki pochodząca 
odznacza się smakiem, czystością i posiada 
wszystkie zalety wody sadowej zdrowej 
takiej właśnie, jakiej wymaga hygiena. 

4590 8—6 d. 


LASCIA 


Q. WERNE 


w Krakowie ul. Szew 


się wielki wybór wszelkiego 


wia na każdą porę roku dla cywilnych i 
wojskowych, w jak najlepszym gatunku ; 
po cenach najumiarkowańszych. 

Wszelkic zamówienia na prowincję 


żywię niepłonną według nadesłanego starego 


nuję jak najpunktualniej i n 


| Pracownia i skład 
Fabryka poleca przedewszystkiem : | Obuwia Meskiego i Damskiego 
| Surogat Kawy w pudełkach (szuladkath). | 
Surogat Kawy w szklankach. 

Kawę śrutową francuską Rozmanita. 
Cykorję krakowską gorzką. 


ska l. 16, 
zaszczycony na Wystawie kraj. Krakow- 
skiej 1887 r. medalem srebrnym państwo- 

wym (najwyższa nagroda za obuwie) 
Mam honor oznajmić Szanownej P T. 
Publiczności, iż w moim składzie znajduje 


ręcząc za dobry towar i robotę. 


Pracownia i skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
przy placu Halickim, l. 13. 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan, 
P. T. Publiczność , iż na sezon jesienny i 
zimowy zaopatrzyłem magazyn mój w do- 
borowe sukną i materje wełniane, w zakres 
sukien męskich wehodzące. nadmieniając, 
iż Szan. P. T Odbiorcy mogą tak garni- 
tury, jakoteż pojedyńcze suknie po takich 
couach otrzymać, jak w każdym magazy- 
nie izraelickim, a nadto fason zawszę 
najmodniejszy, zaś wykonanie sukien nie- 
zawodnie sumiennicjsze 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności 
za względy, których przez lat 10 istnienia 
firmy mojej doznawałem, tuszę sobie, że 
mnie i nadal takowymi łaskawie zaszczycać 


RA 


rodzaju obu- 


bucika wyko- 
ajsumienniej ; 


p + ji 5 : ; . "ic 4ŁB08_ĄL 
, Codziennie świeże drożdże, które od- wem poparciem przemysł krajowy, zechcą Na DE sPładzie znaidująaj raczy. (4608-6-5 d). 
biera wieczorem z kolei. Na prowincje | i tu być pomocnemi w popieraniu i roz- ANA GoREZfSEtwowania ob: Jdują 81Ę Z uszanowaniem 
wyseła za zaliezką bez opłaty. powszechnianiu wytworów moich. PEZYSONY * Sait OAV Pawel Pi ki 
„e ; ł ń ; $ RY (A oA W tk 
Cenniki także gratis i franco. Do nabycia we wszystkich kandlach. 4618-6-6 d. Z poważaniem 1a OWSKI, 
4638-st.-5 d. 4640-st. % d G. Wanti Plac Halicki, l. 13. 
w 4 zę ra 2P PE . j ' á ġ l Eaire z à 
. OCZS = ZZ ro ng W wa DEO 6 SBERL a Zi OZ mw LA DNODSZAS > 20 wy La NG p 
D TE SZEŻ52 202% = a TIRE SZ sEoSZSBZREZZZEĄA OEREKKEDEJIE ZĘESE EB 
<S N r E = Tę EM -© * z A Z £ Snag TAS Sa Anma s ERO A. 
(Z) O2TAS bu. 2 ozn Pei- X ATEEN, w z ZN 2 u z | vzo wD RR vo EŻZ'zÓ tn 
|= fa 22 N R n 2 > 2,2 eee = > NN "AODV—mN = amo PZŻ z R =. SLRZO Ong "+ 
CO Z Z gy EO =.E SRS UZZTYORZE_F; kt WŚ IO e -+AŻDEECEMONIENE POECI NE 
"— ROBC e. EEO E o > sam = 2 Oan E wv © = Ez<52 02588 "2. ako2z= S Tegi =3 ZS 
= goe pog i ds Z N -Pr z 2 A,8 =-2-7 RP 5 e E EE Me. © =~ w = ŚŚ = 
= w. QF Z<0 o zw OCS - KORT) SM 7 u5zż A r J-ws LE. 82 y Ra AL OR zĘ 
N T e T a ŻE Zn a E E E E E N E a E SA aE a 5 = -2 KIEJ cj 
DWABSE 3234-35. 8279 Wiek cy dac" Ela RKCEEEEEC ZEN TEJĘETSZIEGCE DEERJER 
Gi DRZE K- 2na ais ea > uw © = >= = CY a — Ż „ © rz Azo moz a w © *© =, 
T ali I o A5. EE o TE bisae AE = e, Mi EPWECETSEH „Nm EE -Sno NEB bry 
E e Zod = g `a Z z W a CESSZJA NoNŃT av AS 8 R" WZ S contan JION NG ZN 
e a TE REE AEE A A 3 2090 9 Se ANS EKCMEREFTE EPOCE EDTEE 
SN A=" ZD Ra PSE RASZSOEJZEZ m_KSE ocra sge sono” RH .oOZo= "HLG >, oz Lae .= se 
= UO GE N Dar" ROR ONW id o OSOŚABŻO z o—m7 2aĘ E= Ed tha zs O ,©—  N D ZwEmnOG WUN ` 
U. : EREE f ERZE APE . c EA z2R.5 = ESELS .MÓN Z 
+ ALR ELTE Si wm > Mon ".a aans osoo oT we g T sea EEEIEE = Se SmE SZE ESLNS ES 
ar rE e a ea a Fit ERSTA ogl E Fogar yL Aua ba gge PEAN a PS 
"M e R a a E e a oH g Suaa baa o „38 SE SSES o Z SRDR_ LST 2208-5323, k 
EE FEE AFE E MRE ETOR TE a E 
EERE EEEE EEEE SA-TEPEFEEGEEFOEEELE EEEE OD a ORS Snoen ORSA a 
gp m — m =" o lz a ZE 7 3 — =" = 4a m =t > JĄ 4 pag R — 8 = aa U o mz TC < >J 
a żóoęSaznEśarT<zE EZ FELTET JE EREE LI: a EE Carin ea e eA 
KG z” ZZSB=n.=V dh G-— = _ m CO EJCECKJIPEEDEFIEKJJE IOS SaS EREE aSóSGau U ga = EEE N 
mao EE eE a a jE EGE M a LENART a r a E EE e 
ga = © R WA da. ZE = z ps Ra n-i 5 = — D. R.g= = Z ee 
c Ooa CoS sg E ceden gS TS ue B= BE S20 j|g ož a D RUS O mt EERTE nA A cw T% 
a z © „2 = a= „2 A > 3 Ea] ZE" e c = 5 > E 
oo W wm zm Adm" — z -FaSo 7 |Z an mazaodz Oz" OBCE PLEJE = E c= „B 8 
OE nona paS Saa sa ź ZEN ZĘ asSEmONBoz mą = RZTRYsS 2 = copo - 
ESEE KEPEPIEKE CESE = SZNS Siono Zop Ws nguag o S<E gonna] è e 
aano z SA aT o a w a ZŁ m0 3 SZzZZmizsważz aL ERDAS UE} PEZET BSZEERBGE |zo É E'DA s 


I STADFEELD 


(przedtem Dubs) 4334-10-8 d, 
skład wódek i rozolisów 
we Lwowie przy ul. Kopernika liczba 18. 


Własna rafinerja na Zniesieniu. — Fa- 
bryka założona w r. 1809. — Poleca do- 
skonałe wódki i rozolisy, oraz wyborny 
rum. Wódki z tego składu pochodzące od- 
znaczają się mocą i smakiem, a przytem 
nie zawierają żadnych przymieszek szko- 
dliwych zdrowiu. Na składzie znajdują się 
także wyborne nalewki, spirytus czysty 
w większych ilościach, oraz prawdziwa 
żytniówka. Ceny niższe, jak gdzie indziej, 
Za rzetelną miarę poręcza się. 


Niniejszem mam zaszezyt donieść szan. 
P. T. Publiczności, że otworzyłem 


w Przemyślu 


w rynku, w domu pod Nr. 26 obok księgarni 


p. Jelenia 
Skład towarów bławatnych 
jakoteż 


gotowych okryć damskich 
i dziecinnych. 


Usilnem staraniem mojem będzie mieć 
zawsze na składzie bogaty wybór wszel- 
kich artykułów wehodzących w zakres 
mego handln, jakoto: towary bławatne, 
konfekeyjne, najnowsze materje na suknie 
i płaszcze, i spodziewam się, że niskiemi, 
ale stałemi cenami jak również dobrą vb- 
sługą wszelkim życzeniom szanownej P. T. 
Publiczności zupełnie zadosyć uczynię. 

Polecam się łaskawym względom 
Józef Isaak 


4645-9-5 d. z Tarnowa. 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 
DELIKATESÓW i WIN 


pod firmą 


JÓZEF SKLARCZYK 


w Krakowie 

poleca swoje zapasy towarów, jakoto: 

Główny skład Araków, Rumu Jamajki, 
Wódek, Likierów krajowych i zagraniez- 
nych, Cognac francuski kuracyjny firmy 
Bisquit Dubouehe & Comp. w Cognac, 
Porter angielski, Piwo okocimskie marco- 
we i Bok, Wina węgierskie, austrjackie, 
francuskie i szampańskie, Oliwę stołową, 
Sardynki francuskie i ruskie, Śledzie ma- 
rynowane, Ogórki, Korniszony, Rydze ma- 
rynowane i kiszone, Bryndzę wyśmienitą 
węgierską, Śliwki i powidła tureckie, 


Szynki marynowane gotowane 
codziennie śniieżo. 
4643 -6—5 d. 


Uwiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. 
P.T. Publiczność, że objąłem w posiadanie: 


RESTAURACJĘ 


„pod Zającem* 

w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej 
takową odnowiłem i z wszelkim komfortem 
urządziłem. 

Restauracja ta jest zaopatrzona w różne 
gatunki napojów, jakoto: 
wyborne pilzneńskie piwo 
(wprost ze źródła) 
okocimskie i inne piwa, 
jakoteż różne gatunki WEN krajowych 
i zagranicznych. 

Smaczna kuchnię i pokój do śniadań 
zaopatrzyłem w zimne i gorące potrawy. 
Przyjmuję też miesięczny abonament, 
jak najtaniej, 

Do zabawy Szan. P. T. Gości znaj- 
duje się francuzki 


> BIL A R D. < 


Postarawszy się o rzetelną i szybką 
usługę, upruszam o łaskawe odwiedziny 
Szanownej I. T. Publiczności. 

(4644-6-5 d). Z poważaniem 
Herman Salisch 
własciciel restauracji, 


1000 sztuk 


tutek cygaretowych 


„hygienicznych” 
od złr. 1.23Q© (najlepsze -ł. 1.60 
w 10 ozdobnych pudełkach). 


Wysyła za pobraniem do wszystkich 
stron pocztowych 


Krajowa fabryka tutek cygaretowych 
S. W. Niemojowskiego 


Lwów, Rynek 25. 


Opakowanie gratis, przy 5000 koszta 
transportu ponosi fabryka. 


Doskonałe 


piwo transwersalne 


wyrabia wzorowo prowadzony browar 


Albina Kollorosa 


w Radziszowie, 


gdzie jest stacja koleji transwersalnej 
pomiędzy Podgórzem, a Kalwarja. 
4620—24—6 d. 
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27-krotnie premiowana | 


parowa fabryka pierników, 
sucharków i ciast 


L. Czyúskiego w Jarostawit 


poleca: pierniki na sztuki od 1. ct. do 
8. et. pierniki w eleganckich paczkach od 
5. et. do 1 złr. pierniki królewskie po 20 
et. 1 złr. 30 et, i 2 złr. pierniki arcyksią- 
żece (Rudolfi) w eleganckich paczkach po 
po 50 ct. Sucharki w kilku gatunkach. 
Biskwity na sposób angielski wyrabiane, 
Alberty, Graham, Oucen it. p. Ciastka 
w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty 
i na deser. Biszkopty bardzo przednie. 
Biszkopty nadziewane. Figurki piernikowe 
ładnie ubierane po 2, 3, 4, 6, 7, 8i 15 et. 
Mikołajki po 4, 15, 25 i 50 et. Abecadło 
kompletne z ciastek od a do z w pudełku 
40 ct. Bałahuszki dla grzecznych dzieci 
(kilkanaście gatunków smacznych ciastek), 
w eleganekich pudełkach po 1 złr. 30 et. 
Obwarzanki w buntach 25 sztuk za 10 et. 

Do nabycia, w sklepach własnych: 
Lwów Halicka 8. Kraków Sukiennice 28. 
Praga Graben 14. Budapeszt Wienergasse 
3. Przemyśl ul. Franciszkańska, oraz we 
wszystkich większych handlach korzen- 
nych. gdzie jest odnośny plakat wywie- 
szony. 4639—4—5 d. 


Główny skład wędlin 


w Krakowie 
przy ulicy Florjańskiej 


Wojciecha Walentowskiego 


Poleca wszelkiego rodzaju wyroby masar- 
skie i różne delikatesy wędlinarne. Wszystko 
przyrządzone czysto, smacznie i zdrowo. Naj- 
wybredniejsze gusta smakoszów, wyroby 
z tego składu są w stanie zadowolnić — 
w niczem nie ustępują one najsławniejszym 
zagranieznym wyrobom — a specjalne 
polskie wędlinarne delikatesy przewyższają 
wszystkie inne. 4660—5-8 d. 


C. k. koncesjonowana 


Fabryka wódek 
KAROLA NEUMAYERA 


w Rokowie p. Wadowice 


poleca swoje doskonałe wyroby, jako to: 
spirytusy, rozolisy, likiery, 
ramy, oraz drożdże prasowane, 
wszystko w wybornym gatunku. 
Tabryka odznaczoną została srebrnym 
medalem na wystawie w Czerniowcach, me- 
dałem państwowym na wystawie w Wie- 
dniu, oraz medalem na wystawie w Kra- 
kowie. 4025 10-5 a. 


il o | ow m | | 


HERMANN 


MAGAZYN 


NEUWELD 


4586 8—8 d. 


iwarów bławalnyci 


we Lwowie, ulica 


Krakowska I. 19. 


mag” wchód przez ulicę Korniaktów 1. 1. "wm 


(4526 5-8 d.) 
| Skład drzewa i 
| Fr. Dusbergera | 
w Przemyślu (Nowa Targowica) 4 
I | Mam zaszczyt zawiadomić Szan. % 
/ P. T. Publiezność, iż posiadam w mym % 
, zapasie następujące materjały drzew- g 
| ne, jako to: drzewo budowlane na belki 4% 
k płatwy i krokwie, łaty, gąty doborowe, ;p 
gk wszelkie materjały do oparkanienia i 4 
jj osztachetowania, deski rozmaitych roz- ji 
/ miarów, jakoteż i jakości tv jest: jo- 4h 
d dłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe gh 
jj i debowe po cenach, jak najumiarko- Ah 
| wańszych. Oraz przyjmuję wszelkie ý 
JK obstalnnki drzewne wchodzące w mój 7h 
| zakres, wykonując takowe w jak naj. /P 
| krótszym czasie. Spodziewając się. /|t 
| iż Szanowna P, T, Publiczność raczy 4i 
„| mię, jak dotąd zaszczycać swymi ła. /|) 
| skawymi względami, kreślę się F 


d Z głębokiem poważaniem : l 
| Franciszek Dusberger. | 


poleca wyborne gatunki serów 


nie ustępujących zagranicznym : 
Kańczucki desertowy | Fromage de Brie. 


Imperial. Ser Alpejski. 

l2_ Szwajcarski. Neufszatelski. 

Romadour. > Ser do wina. 

la_ Limhurski w ce- | a la Hagenbergski. 
giełkach. Camerbertski. 

Ila Limburski w ce | Liptawski rzadkowy, 
giełkach. Piwny ser. 


BEES" Za pobraniem. "ag 
Łaskawych zleceń oczekuję i polecam się 
z poważaniem 
Alojzy Hampel 
(4587-12-6 d). fabrykant serów 


w Kańczudze pod Przeworskiem. | 


Na żądanie cenniki posełam franco. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Kijas 


b. lekarz praktykujący i elew-assystent 
przy klinice lekarskiej Un. Jagiell. 
ord. od godz. 3—5 po południu 


| mi 2 HEHE E-—RREE=- 
| Od niejakiego czasu pojawiły się 
t we Lwowie firmy równobrzmisee £ mo- 

jem nazwiskiem. Z tego powodu zmu- 
i szony jestem zawiadomić Szanowiią 
Y Pucliczność, by uniknąć nieporożu- 
Ą mienia, że niżej podpisany nie jest 
i właścicielem żadnego frontowego 
Y sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
f i posiada tylko Zakład 


przy ul. Sykstuskiej 1. 10, 
: ødzie wszelkie ząmówienia przyjmuje 


W 
A i wykonuje. 4557 10-5 d 


X Uprasza się łaskawą Publiczność adre- 
M sować do firmy od roku 1847 istnie- 
ż; jacej, odznaczonej na różnych wysta- 


Y wach medałami, 
G 
M . 


ZEK EEEE 4 


<= 


Schapira 


Y 

À 

Ą Lwów, ul. Sykstuska 1.10 | 
M która wykonuje najsumienniej uastę- y 
À pujące roboty, mianowicie : y 
4 Napisy szyldow, malowanie A 
| herbów. napisy metalowe lane i 
Y i litery lane. Roboty pozłotni- + 
Å cze, lakiernicze i rytownicze 4 
Ypo cenach najprzystopniejszyoh. Y 
() 

G. SCHAPIRA | 

- __ Lwów, ulica Sykstuska 1. 10 X 
4 Tylko pod liczbą 10 ulica Sykstuska. Y 
EEE NEEN A 


Pierwsza galicyjska fabryka 
sardynek rosyjskich 


Braci Weindling 


w Podgórzu pod Krakowem 
poleca swoje sardynki ruskie (tak zwane 
moskale) w najwyborniejszym gatunku, 
pakowane w becznłkach po 5 kilogramów 
brutto, jakoteż w słoikach, zawierających 

po 10 sztuk, 


Mianowicie te ostatnie poleca się, 
jako bardzo praktyezne dla konsumu 
prywatnego. 4619 10-6 d. 


Ceny umiarkowane. 


Dr. LESŁAW GŁUZINSKI 
po odbyciu kilkuletnich studjów w zakresie 
shorób gardła i płuc na klinikach prof. 
Sehrottera, Stoerka i Bambergera we 
Wiedniu, osiadł we Lwowie. Mieszka: 
Wałowa 14. I. piętro. Przyjmuje chorych 


w Nowym Sączu. 


Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnictwo: Fr. Ka. Kowaliszyn. 


od godziny 8—5. po południu. 


najtańsze źródło 


Galicyjskie 


wyrobów najdoskonalszych 
z fabryki 


L. Lówenkopfa w Stryju 
kauczukowych stempli 
i cynkowych płyt. 


40 ct, 
45 y 


w 


Automat (samomacznik) .  ę 
Pióro, ołówek z pieezątką do laku 
Medale w różnym wyborze . 

Stemple zegarowe w gustownem 


wyborze A 


Również wszelkiego rodzaju stemple 
i stampiglje w każdym gatunku pisma 
i w dowolnych językach po najniż- 
szych cenach. 

Karty wizytowe od 30 et, za 100 sztuk. 
Cynkowe płyty na jedne drzwi z szyldem 
tylko 70 ct Za większe płyty tylko 2 ct. 

za cal kwadratowy. 
Napisy na ulicy, oraz numera domów 
po najtańszych cenach, 4602 12—5 d. 


ZAKŁAD 
artystyozno- fotografio zny 
F. Ostapowicza 


& W. Wybranowskiego 
(dawniej J. Podolski) 


ulica Karola Ludwika Nr. 3, w gmachu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wykonywa 
wszelkie zdjęcia fotograficzne, jako to: po- 
większenia w naturalnej wielkości, repro- 
dukcje z obrazów, widoki, 2 zachowaniem 
najściślejszego podobieństwa i z poręcze- 
niem za artystyczne wykonanie i pod tym 
względem poleca się uwadze Szanownej 
Publiczności. 
Godziny zdjęć fotograficznych: w lecie 
od 9. rano do 6, wieczorem, w zimie od 
9. rano do 3. po południu. 


45 5 5-5 d, Z poważaniem 
F. Ostapowicz & W. Wybramowski. 
ul Karola Ludwika Nr. 3. 


But aż z Wieduia, to nie żarty 
Ledwo w miesiąc, już podarty! 

A kraj trwalsze produkuje, 

Więc kto butów potrzebuje 

Tanich, a wyśmienitych, 
Kołkowanych, albo szytych, 

Mam magazyn doborowy: 

Numer dziewięć przy Wałowej 
Obuwia wszelakiego 

Firma 4509 8-7 d. 


S. Nowakowskiego 


w Tarnowie. 


= 
4601-6-5 d, 


Fabryka krajowa zapatek 
Ch. H. Lipschütza 


w Skolem i Smorzu, 


Ces. król. 


odznaczona medalami i nagrodą na 
wystawie lwowskiej 1877 r. i na innych 
wystawach — założona w 1862 roku. 


Wyrabia zapałki w wybornym gatun- 
ku, które przewyższają wszelkie tego ro- 
dzaju wyroby zagraniczne, a są od niech 
tańsze. Fabryka zajmuje samych polskich 
robotników i eała manipulacja prowadzona 
jest po polsku. W obec konkurencji za- 
granicznej, która niczem nie jest uspra- 
wiedliwioną powyższa fabryka poleca się 
z towarem lepszym od zagranicznego, ń« 
tańszym dodając, że pieniądze za towar 
w polskiej fabryce wyrbiouy, zostają 
w kraju i żywią polskich robotników, 
Posełki pieniężne i telegramy należy posełać 

tylko do Skolego. 


Adres dla telegramów : 
„Fabryka zapałek Skole“. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ ulica Kopernika l. 5, — Telefon Nr. 117. 


Telegram w dniu 30. stycznia przy- 
niósł wiadomość niespodziewana, przera- 
żająca — straszną... 

Umarł nagle arcyksiaże Rudolf na- 
stępca tronu monarchji Austro-Węgier .. 

Gdzieindziej, niedaleko nawet — śmierć 
taka, naturalnie, zrobiłaby tylko obojętne 
wrażenie i oprócz bliskiej rodziny, i ofi- 


cjalnie zarządzonej żałoby — nie więcej | 


nie wywołałaby. 

[naczej się rzecz ma w obec mogiły 
syna przezacnego monarchy Franciszka Jó- 
zefa.. Nie juź smutek i żal, ale bolesne, 
do głębi duszy poruszające przygnębienie, 
wywołała w całej monarchji śmierć 
w kwiecie lat młodych następcy tronu... 
Naród polski, cały, ze szczególna i głę- 
boką boleścią, przyjął tę straszną wiado- 
Mość, a wielcy i maluczcey, bogaci i ubo- 
dzy, co mówi, czuje i myśli po polsku — 
współczuje boleść — wielkodusznego Ojca, 
i niepowetowaną stratę dła narodów, dla 
ludzkości... 

Podawanie szczegółów 0 iem pra- 
wdziwem nieszczęściu, nie wchodzi w za- 
kres pisma perjodycznego — a kilka po- 
wyższych słów, poczytujemy sobie za 
obowiązek umieścić, dla okazania dobro- 
wolnej solidarności narodowej, okrywając 
niniejszy dodatek i numer bieżący „Iskry“ 
czarnemi linjami, jako symbolem głębo- 
kiego żalu i współczucia... 


Von Kramst 


przez 
Autorke „Opowiadań. 
(Ciąg dalszy. Patrz dodatek do Nru 35 „Gońca“.) 

Owóż, rozpoczęła się już powszednia, ranna 
procesja rodziców z drobną dziatwą do Plebanki: 
szli od chałup, niekiedy łącząc się w gromadki, 
to znów na pojedynkę biegli ci, którym było 
pilno pozbyć się drobiazgu i stanąć czem prędzej 
na zagonie. 

Wkrótce zaroiły się gęsto w ogródku płowe 
iciemne główki dziecięce, pod drzewem, na mu- 
rawie roztaczało się maleństwo, nie umiejące je- 
szeze dobrze chodzić, zaś w koszałkach, pozawie- 
szanych na gałęziach, bujały sobie niemowlęta, 
kwiląc, lub gaworząc coś do słonecznego promy- 
ka, który przez szczelinę, między konarami, wsu- 
nął się po pniu, aż do krawędzi tych czysto sie]- 
skich kolebek. 

Plebanka zadrgała życiem. Z tego tłumku 
małoletnich istot, wychylał się już zaczątek przy- 
szłych instynktów i namiętności. Pięcioletnia Ka- 
sia znalazłszy przy płocie spory patyk, miała 
chęć spróbowania jego mocy na głowie ezterole- 
tniego Wójtka , który przeczuwając zaczepkę, 


trzymał na pogotowiu w rączynie kamień, z za- 
miarem dania odporu nieprzyjaciółee. 

Nieopodal znowu inny malec energicznie ko- 
pał nogami dwóch napastników, chcących wy- 
drzeć kromkę chleba, którą mu w garść wetknęła 
matka na pożegnanie. 


Popęd naturalny, z pragnieniem znęcania się 
na kimś, wychodził, jak oliwa na wierzch mi- 
niaturowego społeczeństwa tych stworzonek bo- 
żyeh, które za wpływem oświaty i moralności 
stać się mogą kiedyś ludźmi. 

Szezęściem obie dozorczynie, pilnie bacząc 
na wszystko, wnet pośpieszyły z rozjemczą inter- 
wencją, a dwie burze: kijowa i chlebowa, zostały 
w czas zażegnane. 

Koło płotu zatrzymała się jeszcze gromada 
chłopstwa, raz, żeby się trochę napatrzeć swej 
dzieciarni, która do południa zejdzie im z oczu 
i z pamięci, a powtóre, Kępiaczyna obiecała im 
powiedzieć coś ciekawego. 

— Bzczera prawda, — zagadał Kacper Mizura, 
spoglądając na wnuczkę, którą tylko co wpuścił 
do ogródka pani Marcinowa i panna Ulisia, to, 
nieprzymierzając, nikiej dwie sikory, eo to bez 
mała, od świtania do nocy, na mig skrzydełczy- 
nów nie zwiną, jeno ci fruwają, a fruwają, wedle 
dbałości o gniazdo i małe 

Juści źe lak, ~- potwierdziła Maciejka Ol- 
szakowa, — jeno sikory to nad swojem haróją, a 
pani Marcinowa z córusią, wedle cudzego. 

Kępia:żynę coś już podrywało do tej roz- 
mowy o sikorze. 

— Dajże baczenie na wszystko! — szepnęła 
córce — ja trochę z nimi pogadam. 

A przystępując do gromady rzekła: 

— Wasza prawda, Kacprze, wy macie mądrość 
nie w piętach, tylko w głowie. Dobrzeście rze- 
kli: Plebanka rychtyg sikorze gniazdo! 

-- A juści, — potaknął chłop, uradowany po- 
chwałą kobiety. — Bo na ten przykład: i włos 
tutaj naszym pisklętom z głowy nie zleci, i okru- 
tnie tu mądrzeją one. 

— Nie zleci, Bóg świadkiem, że nie zleci, a 
mądrości, to im, jak na rozczynie w głowach 
urasta. Wy, Kacprze, wszystko wiecie, boście 
człek nie dzisiejszy i nie małowany... Ale teraz 
powiedzcie mi Kacprze, co to za jedna ta sikora, 
która wam zładowała to gniazdo, a wciąż się 
troska o wasze dobro? Czy kto z was choć wło- 
sem przewrócił dla onego wygodzenia, jak dzie- 
ciom tak i starszym? A kto się wykosztował na 
to wszystko ? 

Kacper w dobrej wierze przyjął zepewnienie. 
że ma mądrość wa łbie i, że nie jest malowany, — 
ale w tej chwili, tak zacliwalona mądrość jego 
znalazła się naraz w kłopocie; wyłupił oczy, 
otworzył na rozcież gębę i stał, jak malowany. 
Chłop nie wiedział, ku czemu zdąża interlokutor- 
ka, a że był starej daty, więc poczynał wszystko 
od nieufności. Przyszło mu zaraz na myśl, że 
kiedy ktoś tam przyłożył rękę do tego wygodzenia 
ludowi, a na to nie pożałował wszelkiego kosztu, 
więc może wypadnie teraz on koszt zwrócić. 

I wnet się zaniepokoił Kacper tem pomiar- 
kowaniem, a od Kacprowego niepokoju rozniosła 
się jakaś turbacja po gromadzie. 

Stary, obyczajem chłopskim poskrobał się 
najpierw w głowę, jakby znać dając tej mądro- 
ści, (która według zdania Kępiaczyny w niej, a 
nie w piętach przebywała), że trzeba się mieć na 
pogotowiu, odpornie, — potem odrzekł z chłop- 
ską, wymijającą rzecz, filuterją. 

— Bogu dziękować za już, a prosić Go o je- 
szcze, co też niewymowno Ojcu Niebieskiemu, 
zawdy się czyni. 

Kępiaczyna znała się dobrze na fortelach 
chłopskich gadań, a zawsze znalazła na nie zrę- 
czną odpowiedź. 

— Patrzajcie jeno, Kacprze, to akurat, jad” 
ście dokumentnie z przykazania bożego wyjęli l.. 
Tak, tak, dycht to samo w świętej nauce stol : 
AA Er za łaskę i viriau chowaj 
w sercu dla dobrodziejów“. 


Chłopska turbacja rozwiała się teraz, jak 
mgła przy jasnym wschodzie słońca. 

— Człek przecie niema pogańskiej duszy w so- 
bie, Bogu dziękuje i pacierzem, i śpiewaniem na- 
bożnych pieśni, a o ludzkości swych dobrodziejów 
również nie przepomina: modli się za nich w ko- 
Ściełe, a nawet takim łaskawcom radby żadnej 
krzywdy nie zrządzić. 

Gdy nie chodzi o zwrócenie tego co im dano, 
jeno o wdzięczność za datek, jak dwa a dwa — 
cztery, będą wdzięczni. 

W myśl podobnej logiki zagadał już odwa- 
żniej Kacper. 

— Oj, złocista, uczciwa ta nasza sikoreńka, 
jaśnie panna Jadwiga! Czy ona kiedy co pożało- 
wała marnemu ludowi?.. gdzie zaś, nigdy, jak 
Bóg żywy!.. z okaby se wyjęna dla człowieka 
w złej doli... a jej ojcowie... niech z Bogiem spo- 
czywają! to też byli kiej ona, okrutnie miłościwi. 
Jaka mać, taka nać — i tyla. Nie kto, jeno nasza 
panienka kupiła na lacetacji grunt poprobo- 
Szczowy; ponoś z dziesięć tysiąców złotych, kiej 
jeden grosz, wyłożyła na stół w urzędzie. — Co 
prawda to prawda! 

— Wyście uczciwa dusza, Kacprze, — ozwie 
się Kępiaczyna — wy nie nie zaprzecie... Wam 
też wiadomo, że nie tylko żerdzińcy korzystają 
z łaskawości panienki, ule i z Wiłczanki, choć 
to już wieś nie nasza, ida tu po wszelkie dobro 
dla siebie. Panience było strasznie markotno, że 
tyle dzieci, kiedy starsi przy robocie, nabawia się 
kalectwa, albo marnuje bez dozoru. Teraz już 
chyba nie schnie wam głowa z myślonku o ro- 
baczkach waszych... 

— (o ma schnąć? — przerwała Maciejowa, — 
wszystko zaś teraz po większej letkości dla 
człeka u nas. Bogiem a prawdą, w Żerdzi teraz 
inakszy ład, jak wszędy.. A karczmy z żydem, 
kto przegnał ze wsi? juści panienka, bo się we- 
dle tego zmówiła w gminie z gromadą — i zaraz 
ci na własnym gruncie wyśtyfiowała gospodę 
taką, że mój i siła ludu pić przestali, jakby im 
kto gęby pozawiązywał. 

Tu Maciejowa, pod wpływem wspomnień o 
swym chłopie, który zarzucił pijaństwo, dała się 
porwać zapałowi i poczęła wyliczać inne łaski od 
panienki: różne pożyczki i zapomogi na przed- 
nówku, własnoręczne szczepienie grusz i jabłoni 
w sadach chłopskich, wszelkie lekowania w cho- 
rościach ezłeczych. 

Zapał ogarnął wszystkie dusze gromadki, 
stojącej u płotu. 

— Niechże się takie jasne panienki na każdziu- 


chnym kamieniu rodzą! — powtarzali jedni, za 
drugimi. 
— (o ona poczyni — mówiła Maciejowa, — 


to choć w kościele postaw, takie zawdy od niej 
anielstwo; a €o gada, to choć włóż do Świętej 
nauki. Panienka nie omani, nie zełże nigdy na 
krzywdę ludzką dla swego zarobku. 

— Juści, że nie omani, nie zełże, -- potwierdził 
Kacper. Kiej z ludem pocznie rozgadywać się 
pięknie, to tak gadając, gadając, i na pany się 
ozwie też po sprawiedliwości. A zaraz ci doku- 
mentnie robi przymierzenie wedle ślachcica do 
chłopa: Uczcie Się na nich — powiada -- jak 
to grunt z pod człeka biorą, kiej w niezgodzie 
w luśtykowaniu, z dbałości tylko o siebie, łby 
pokapceanieją... i gotowe nieszczęście... Ho, ho! 
panienka zawdy pięknie gada, a nigdy nie zmani. 

Chłopom widocznie imponowało wypowiedze- 
nie o przeszłości szczerej prawdy, przyznanie win 
szlachcie, przez szlachciankę ; ale Marcinowej nie 
o to chodzi w tej chwili. Teraz Kępiaczyna po- 
stanowiła już wszystkie swe atuty położyć na stole. 

— I wy Kacprze, i wy Maciejowo poznaliście 
się dobrze na anielstwie naszej panienki... po- 


wiedzcie mi jednak, dla czego choć wierzycie 
w jej anielskość, a nastajecie na jej zgubę? 
Chłopi wytrzeszezyli oczy ze zdumienia. 

— Co też to baje ta poczciwa pani Kępiaczy- 
na? Któż bo miał w duszy podstepność dla tej 
złocistej sikory? Takiemu, niechby jegomość do- 
brodziej i rozgrzeszenia nie dał przy świętej 


spowiedzi. 
Nikt się nie czuł w tej zdradliwości. Więc 
Kacper rzekł już zupełnie śmiało: — Nie grze- 


szcie, pani Marcinowo, próżnem wydziwianiem, 
bo jeszcze Bóg karę dopuści! 

— Niech dopuści! niech dopuści, jeźli kłamię! — 
wołała kobieta. — A kto to lata na robotę tego... 
w Wilezance ?... nie wy wszyscy? eo?... A Judasz 
Siedlieki daje więcej dziesiątkę, wy za Judaszem!... 
A do dworskiego siana nie było wczoraj żywej 
duszy, choć także nie plewami, leez krwawym 
groszem płacą... Co, kłamię, kłamię ?... Niech so- 
bie panienka głową o ścianę tłucze, byleby tylko 
nieenota jaka dorzuciła wam po dziesiątce, to pal 
djabli wszystko! sumienie, wdzięczność, uczci- 
wość!.. Jak ci wróg zdradliwym jest, to trudno! 
na to on wróg; ale gdy ten gryzie oną rękę, 
która go głaszczo, poi, karmi, to już koniec 
świata ! 

Chłopi, wraz z mądrością Kacpra, znaleźli 
się znowu w kłopocie. Szli, bo szli na zarobek 
do Wilezanki; cóż w tem judaszowego ? Sama 
panienka uczy, że zapracowana korzyść, nie grzech 
żaden: nie gardzili więc zyskiem, bo przecie dzie- 
siątki nie znajdzie na drodze. Czyż nie lepiej, 
gdy się więcej, niż mniej zarobi ? 

Odezwał się tedy Jasiek Mikos w obronie 
gromady. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Po wyborach do rady miejskiej — tymczasem... 

Tymczasem nie wiele możemy powiedzieć o do- 
konanych wyborach do rady miejskiej — ale jak 
się rozpatrzymy w nich bliżej — to palnimy nie 
jedną mówkę.. Oszczędzać nie będziemy tych, co 
się niepotrzebnie wdrapali na krzesła radzieckie... 
O tych panach możnaby to powiedzieć, co w War- 
szawie powiedział nisboszezyk profesor uniwersytetu 
doktor medycyny Girsztówt.. Gdy pewien profesor, 
ale nie doktor medycyny, wtrącił się ze swojem zda- 
niem w kwestji specjalnej iekarskiej będąc obecny 
na sesji fakultetu, Girsztowt zwrócił mu uwagę, że 
on nie lekarz, a zatem niema o tem wyobrażenia.. 

— Ale jestem profesorem i mam prawo mówić... 

— To i cóż — odparł zjadliwie Girsztowt — to 
i cóż, i ja mam przyrząd do siedzenia na senatorskiem 
krześle, a dlatego senatorem nie jestem ., 

U nas — ile to się razy słyszy: „jestem oby- 
watel, jak każdy inny — mam więc prawo być 
radnym“... 

Oczywiście — ale tylko z tego tytnłu, jak po- 
widział Dr. Girsztowt .. 

„Jakoż teraz* — wyrażając się stylem Fredry 
z „Posażnej jedynaczki“, zaczną się obertasy co do 
wyborn prezydenta miasta... A będą to obertasy na 
wszystkie strony, i na prawo, i na ocipkę, jak po- 
wiada mazur, i z przyklękaniem, i z przyśpiew- 
kami... A że to dziać się będzie w swojem kółku, 
wśród setki „ojczulków miasta“, więc tany będą 
żwawe, ochocze, nie jednemu kurzyć się będzie z ezu- 
pryny. Natnralnie, będzie biała i czerwona intryga — - 
e, będzie nawet, jak mawiał ongyś, dziś już znaf- 
ciały Gniewosz, i „czarna mafja* —- będzie wszyst- 
ko — a z tego wszystkiego wypłynie, na horyzont 
lwowski, jak zarnmieuiona jutrzenka... prezydent 
miasta... — Zanim jednak jutrzenka wejdzie, nie 
jednemu rosa oczy wyje... Będziemy o tem jeszcze 
mówili nie raz.. 


Teatr. 


Same drobnostki sceniczne mamy do zanotowa 
nia i to tłomaczone, 


Owce Pamurga, jednoaktówka osnuta na tem, że, 
jak popchnąć jedną kobietę do miłości — to druga 
za nią skacze... Tak samo robią i owce — czy także 
w kwestji miłości baraniej -— francuski autor nie o 
tem nie powiedział... 

Tę owczą komedyjkę pani Nowakowska i pan 
Kwieciński grali wyśmienicie — pannę Charlemont 
popychał wprawdzie p. Kwieciński werwą artystyczną 
i hnmorem — ale panna Charlemont skakać nie chcia- 
ła... Są czasem takie uparte... 


Wybryki - a właściwie mówiąc z warszawska 
„kawały“, jednoaktowa farsa, także z francuskiego 
tłómaczona, dała przedewszystkiem pole pana Fren- 
klowi do popisu komicznego, a ponieważ dopoma- 
gała tym razem gwiazda operetki: pani Zimajer — 
więc śmiechu było tyle, aż się za boki brano... 


Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnictwo. Fr. 


Ks, Kowaliszyn. 


W farsie tej grali jeszcze pp. Zboiński i Hierowski, | 
oraz pami Piasecka, ale nie mieli już tak bardzo 
czem łechtać publiczności.,. 


O starej, a na naszej scenie po raz pierwszy 
przedstawionej l-aktowej operetce Offenbacha p. t. 
Dziewczę z Elisonso, tyle tylko możemy powiedzieć, 
że gdyby wcale nie była, toby się w naszym reper- 
suarze dziura nie zrobiła... Ślicznie śpiewały panie 
Radwan i Skalska i z werwą odegrał i odśpiewał 
swoją komiczną rolę p. Myszkowski — ale operetce 
nic to pomódz nie mogło... 


O występie panny Patkiewicz w „Hugenotach* 
w partji Walentyny, dziś, z powodu braka miejsca, 
tylko wspomnieć możemy, że niezwykły głos tej śpie- 
waczki, co raz piękniejsze okazuje zalety i właści- 
wości... Obszerniej o „Hngenotach*, napiszemy po na- 
stępnym przedstawieniu. 

Z przykrością wspomnieć nam wypadu, że talent 
panny Patkiewicz wywoluje oznaki niezadowolenia 
i zawiści — i to ze strony tych, którzy ze swego 
stanowiska i charakteru powinni otaczać uczciwą 


opieką i życzliwością młode, swojskie talenta... 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie także 
zrobić uwagę, aby panna Pawlików nieforsowuła nie- 
potrzebnie swego pięknego głosu po różnych koncer- 
tach i zbyt często nie występowała... Trzeba zawsze 
pamiętać o przyszłości, tembardziej o przyszłości 
wokalnej, -- zwłaszcza, gdy się ma taki głos i taki 
temperament artystystyczny, jak panna Pawlików,.. 

O dalszych występach p. Fiszera pisać dziś nie mo- 
żemy, bo gdy gra w „Naszych najserdeczniejszych" — do- 
datek ten idzie na prasę. 


W spominaliśmy w poprzednim numerze „Gofica” 
v koncercie p, Noskowskiego, dyrektora warszaw- 
skiego towarzystwa muzyczuego, na którym po raz 
pierwszy ełyszeliśmy „Switeziankę*, Pan Noskow- 
ski, jest bez wątpienia niezwykłym muzykiem — 
przyznajemy to chętnie, a nawet z pewną przyje- 
mnością dla tego, że jako kompozytor czerpie ma- 
terjał z atmosfery narodowej i w tym kierunku daje 
przykład innym — ale, jeśli to jest godne uzuanie 
i sympatji, to sposób traktowania tego materjału 
rodzimego, nie zdaje nam się odpowiedni właśnie 
dla tego, że charakter melodji rdzennej krajaniem 
go, choćby najuczeńszym kontrapunktem i harmonją, 
czy jak się tam nazywa po specjalnemu, tego ro- 
dzaju anatomji nie znosi, a sekcja taka daje.. ładue 
dziwolągi muzyczne, których się słucha z pewnem 
zadziwieniem, 3 zapomina z łatwośri:.. Ze wszyst- 
kiego najbardziej nam się podobała ułożona ua vr- 
kiestrę „Fautazja góralska“, bo w niej właśnie nie 
polamano żeber rodzimej melodji... „Świtezianka“. 
Bogiem a prawdą, jako kompozycja, nie wiadomo do 
jakiego rodzaju mnzyki należy — jest w niej wszyst- 
kiego po trosze, ale niema tegc, coby szerokie masy 
chwytało za umysl, za serce, za pamięć i wtłaczało 
do ust reminiscencje nucone sobie przez zwykłych 
słuchaczy, choćby fałszywie, ale zawsze wynikłe 
z odbicia się tam na duszy — głębiej... Tego nie 


ma u pana Noskowskiego, niezawodnie najzdolniej- 
szego z naszych obecnych kompozytorów, ale też nie 
ma i u innych, nie wyjmując nawet tych, którzy 
próbowali sił swoich w kompozycji operowej... 

Bądźmy otwarci... 

Może to kogo zaboli — niech więc boli — może 
to kogo zadraśnie —— niech się troszeczkę krew po- 
sączy, nie nie szkodzi — może to kogo obrazi — 
trudna rada — ale, gdyby wszystkich naszych młod- 
szej generacji kompozytorów, nie przymierzając, WPA- 
kować do moździerza i utłue z tego jedną masę, to 
nie starczyłoby jej na ulepienie jednej nogi Moniuszki 
i jednej ręki Chopina... Pan Noskowski w przemó- 
wieniu swojem na uczcie mówił o szkole polskiej 
w muzyce w ten sposób, jakby ją sam dopiero two- 
rzył — o Moniuszce nie wspomniał, aui słowa —- o 
innych naszych dawnych kompozytorach także nic... 
a jednak to wszystko, co dziń mamy, co jest naszą 
chlubą, co cały świat uznał za płody wielkich ta 
lentów Kkompozytorskich, co mamy w sercu, w pa- 
mięci, w umyśle — w duszy naszej — pochodzi od 
tych, co jnż legli w mogile, od twórców olbrzymiego 
talentn i prawdziwego natchnienia.. Oni są właśnie 
twórcami szkoły polskiej w mnzyce, , Nam teraz już 
szkoły nie potrzeba, tylko prawdziwych talentów, 
któreby tak tworzyły, jak czują, , Anatomja w mu- 
zyce, a właściwie w kompozycji, może czasem za- 
dziwić, ale się i na tem skończy, Twórzcie tak, aby 
was wykształceńsi rozumieli, a masy odezuwały — 
ale na to, jak poeta powiada, trzeba mieć serce i 
umieć patrzeć w serce... 


Koncert Przyjechała Lueca, 
Co pieniędzy szuka, 
Bo sławy ma dość... 
Z nią był także gość: -> 
Barytonem zwan — 


Pani Lucey pan... 

Ale ezasu ząb, 

Podgryzie i Tik 

Wiec i primadona — 

Jest już podgryziona... 
Teraz koncertuje, 

Jak może, drutuje... 
Pomagają tenorowie, 
Pomagają barytony — 

| wychodzi to na zdrowie.. 
Primadonnie podgryzionej... 


Drobnostki humorystyczne. 


W pewnym prowincjonalnym dzienniku czytamy 
następujące ogłoszenie : 
Potrzebna jest mamka — 
pierwszeństwo mają kobiety. 


W zakładzie kąpielowym. 
— Posługacz, gdzież u djabła podziała się moja bie- 
lizna? 
— A czy pan dobrodziej jest pewien, że w niej przy- 
szedł, zapytuje posługacz, który pomimo poszukiwań na 
wszystkie strony, nie może znaleść żądanych rzeczy. 


Pani dzwoni gwałtownie na pokojówkę, 

— Haniu ! 

— Słucham pani! 

— Tutaj czuć jakąś spaleniznę ! 

— A tak proszę pani, tlą się firanki w kuchni. 

— Bój się Boga dziewczyno, wylej że prędzej na nie 
parę konewek wody. 

— Kiedy ja proszę pani mam tylko ciepłą wodę. 


— Janie! 

— (o wielmożny pan rozkaże? 

— Czyś ty nie mącił tej butelki wina, którą w tej 
chwili przyniosłeś z piwnicy ? 

— Nie proszę pana, ale mogę to zaraz zrobić odpo- 
wiada służący i z całej siły trzęsie butelka. 


Na rynku. 
— Ta pularda nie jest większą i tłuściejsza od in- 
nych, a jest droższa o dwadzieścia centów. 


— Bo ta tylko jest świeża, odpowiada przekupień 
z uajnaturalniejsza miną. 
L. 1135. 
Z krajowego Sądu karnego otrzymujemy orzeczenie 
następujące : 


Załatwiając sprawozdanie z d. 30. grudnia 18%, 
L. 23895 postanowil c. k. Wyższy uć Krajowy po wysłu- 
chaniu c. k, Nadpiokuru:sv zażalenia e. k, prokuratora 
przeciw orzeczeniu c, b. Sądu Mrajowego z 24 grudnia 
1888 L. 3034 odmawiającemu zatwierdzenia konfiskaty 
dodatku do „Gońca i Iskry* pod napisem: „Co nas boli, 
co daje siłę i otuchę* nie uwzględnić i orzeczenie za- 
twierdzić; 

albowiem: 
umieszczone w dodatku, a od dawna rozpowszechnione 
już piosnki i wierszyki odnoszx się do zdarzeń dawnicj- 
szych, a jako reminisceneje nie mogą być poczytane 
bądźto odrębnie bądź w całości za uczynki określone 
w $ 58 lit, e. i 66 u. k. 

O tem postanowieniu ce. k. Sądu Krajowego Wyż 
szego we Lwowie z 15. stycznia 1889 L. 209 zawiadamia 
się przy zwrocie zabranego nakładu, 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 19. Stycznia 1889. 

A zatem e. k. Prokuratorja Państwa ostatecznie 
przegrała — ale zwrócony dodatek, jest już dla nas mu- 
sztardą po objedzie, bo numer, do któregó był przezna- 
czony i odpowiedni poszedł już dawno z innym dodat- 
kiem — zrobiliśmy więc podanie do Sądu domagając 
odszkodowania w takich wypadkach nieuzasadnionej kon- 
fiskaty, przyznawanego przez sąd redakejom. 


Nadesłane. 
Otwarcie „Etablissóment Klingsberga” 


w wielkiej sali Grzywińskiego 
przy ulicy Zimorowicza. 


Przeniosłszy moje „Etablissćment* z Kasyna 
wojskowego do wielkiej sali Grzywińskiego, urzą- 
dziłlem je z całym przepychem — na wzór podobnych 
zakładów zagranicznych, Dekoracje wykonali znany 
zuszczytnie malarz dekorator p. Dill i firma Krzy- 
sztofowicza. Dla kółek zamkniętych są do dyspo- 
zycji eleganckie gabinety („szampaniarnie*). — 
Produkcje nowo angażowanych śpiewaczek i komików 
pod dyrekcją pana Hammerlego, urozmaicone będą 
koncertem muzyki wojskowej. 

Program produkcyj zaś będzia codziennie zmie 
nauy i ściśle cenzurowany. Słowem „Htablissóment" 
moje starałem się wrządzić na wzór słynnego wie- 
deńskiego Ronachera. Równocześnie zaprowadziłem 
wyborną knchnię i piwo pilzueńskie toczone wprost 
z beczki. Dziękując P. T. Publiczności za dotych - 
czasowe względy, spodziewam się, że nadał zdołam 
pozyskać wszechstronne poparcie, H., Klingsberg. 

Do tego dodać należy, że p. H. Klingsterg, 
swoją szlachetnością, starannością, towarzyskiem obej- 
$ciem się i staraniami zyskał sobie jeszcze w daw- 
niejszym zakładzie zasłużone nznanie, W nowym 
zakładzie, urządzonym z niebywałym u nas komfor: 
tem, który tylko w bardzo wiełkich miastach spotkać 
można — jesteśmy przekonani, że p. Klingsberg 
będzie miał wielkie powodzenie, na które pod każdym 
względem, jako uczciwy człowiek i staranny, a da- 
brze wychowany przemysłowiec, zasługuje pod saz- 
dym względem, R 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego ulica Kopernika l. 5, — Telefon Nr. 117. 


